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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, Solidarność, plakaty, 4 czerwca 1989, wolne
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Lublin był bardzo mocno poklejony plakatami
[Przy ulicy] Lipowej, [gdzie] teraz jest chyba McDonald, kiedyś [znajdował się] bar. W
ogóle to było inne miejsce. Po lewej stronie w sklepie kupiłem swojego pierwszego
walkmana w 1992  albo  1993  roku.  Pojechałem już  oddawać  papiery,  odbierać
dyplom i  wtedy [pomyślałem] sobie:  a,  dobra,  na koniec kupię sobie walkmana.
Potem się okazało, że przyszły płyty kompaktowe, [więc] te walkmany w ogóle… out.
Kawałeczek dalej [od tego sklepu znajdowała się] tablica, na której przyklejaliśmy z
Grześkiem Jakubowskim plakaty. Ale wiem na pewno, że ja nie przyklejałem niczego,
co wiązało [się] z KPN-em. Byłem dosyć daleko od KPN-u –[Leszka] Moczulskiego i
[tego] charakterystycznego orła. Natomiast [istniały] takie miejsca, gdzie przyklejano
te plakaty. Więc tylko robiłem dokumentację, że takie coś jest.
[Były] próby wywieszenia plakatów [koło akademika] Akademii Rolniczej Eskulap.
Tam jest takie przejście. Co prawda teraz, jak sobie o tym pomyślę, to wieszanie
plakatu w takich oficjalnych miejscach [było] głupie. Ale okej. [Toczono] wtedy walkę
na noże i to tak mocno szło.
W każdym razie [te plakaty]  były porozklejane.  Lublin –zresztą Kraków też –był
bardzo mocno poklejony [plakatami]. Powiedziałbym wręcz, że [istniała] konkurencja,
kto więcej [ich] naklei. [I to] w zupełnie szalonych miejscach. Gdzieś przy poczcie, na
placu… Ale [to] zadziałało. Potem [w wyborach czerwcowych 1989 roku –red.] te
trzydzieści procent zostało przekroczone. 
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